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KRAKO SICIE

Wielki wiec

protestacyjny
w Nowym Jorku
przeciwko
chuliganerii
faszystowskiej

NOWY JORK.
Ponad 5 tys. osób wzięło udział

w wiecu zorganizowanym w dziel
nicy murzyńskiej Nowego Jorku

przez amerykańskie koła postępo
we na znak protestu przeciwko
brutalnemu napadowi amerykań­
skich organizacji profaszystow-
skich na uczestników koncertu
Paula Robesona w Peekskill pod
Nowym Jorkiem.

Obecny na wiecu Robeson wy-,
głosił przemówienie, w którym o-

świadczył, że „faszystowski na­
pad w Peekskill był częścią zor­
ganizowanej akcji przeciwko Mu

rzynom, rpbotnikom i 'Żydom w

Stanach Zjednoczonych11. Robe­
son podkreślił', że amerykańskie
koła postępowe nie przejdą do po
rządku dziennego nad zajściem w

Peekskill i będą w dalszym ciągu
prowadzić akcję obrjny praw ro

botników i grup mniejszościo,-
wych w Stanach Zjednoczonych.

Zebrani na wiecu uchwalili wy­
słanie delegacji do gubernatora
stanu New York Dewey‘a i prezy
denta Trumana z żądaniem prze­
prowadzenia śledztwa i ukarania
winnych napadu.

Kuomintangowska
radiostacja
w Kantonie

zawiesiła
działalność

LONDYN.
Agencja Reutera donosi z Hong­

kongu, że w swej ofensywie w

prowincji Kwantung, w kierunku
Kantonu wojska ludowe czynią
dalsze postęF ~?zygotowania do
ewakuacji Kantonu przez urzędy
kuomintangowskie są w pełnym
toku. Rozgłośnia kuomintangow­
ska w Kantonie zawiesiła w dniu
1 września swą działalność.

W prowincji Fukien na wybrze
żu na przeciwko Formozy wojska
ludowe posuwają się w kierunku
ważnego

'

portu Amoy i znajdują
się o 50 km. od tego miasta.

Prezydent
Finlandii
żąda dla siebie

podwyżki pensji
Z NIEOCZEKIWANYM i, oczywi

ście, niechcącym „poparciem11
dla .strajkujących robotników fiń­
skich wystąpił prezydent Finlan­
dii, żądając podwyższenia swej
pensji z pół miliona na półtora mi­
liona koron fińskich. Prezydent
Passikiwi umotywował swoje żąda
nie tym samym argumentem, jaki
wysuwają robotnicy, a mianowicie
„ogólnym podwyższeniem poziomu
cen11.

Bogactwa
Jugosławii
już są

w USA
LONDYN.

Do Nowego Jorku przybył
okręt rządu titowskiego wiozący
6.000 ton ołowiu i 1.700 ton cyny
o ogólnej wartości 2,5 miliona do­
larów.

Skończyły się wakacje-rozpoczęto naukę

Ilość jugosłowiańskiego ołowiu,
przybyłego obecnie do USA jest
2,5 raza większa, a ilość miedzi o

86% wyższa, aniżeli ogólne dosta­
wy tych artykułów w roku 1948.

Jugosławia przygotowuje obecnie
nA eksport do Stanów Zjednoczo­
nych. nowe dodatkowe ładunki

tych cennych surowców.

OD wczzsilego rana dzizdzińce szkolne rozbrzmiewają glo­
sami młodzieży, która roz poczęta rok szkolny.

Zjednoczeni na straży niepodległości i pokoju

KONGRES ZJEDNOCZENIOWY
11 ZWIĄZKÓW KOMBATANCKICH
rozpoczął obrady iu Politechnice Warszawskiej
Premier Cyrankiewicz
odczytał list powitalny
Prezydenta Bieruta

CZOKAJ przed południem rozpoczął się w Warszawie Kongres
’ ’ Zjednoczeniowy, organizacji Bojowników o Wolność i Demo­

krację. Olbrzymia aula Politechniki Warszawskiej tonie w powodzi
flag narodowych. Na podium prezydium olbrzymia dekoracja z go­
dłem Światowej Federacji Obrońców Pokoju. Niżej tablica z symbo­
licznymi mieczami grunwaldzkimi. Na niej główne hasło kongresu:
„Zjednoczeni na straży niepodległości, demokracji ludowej i pokoju11.

Pod opieką USA

zbrodniarz
Schacht
redaktorem gazety
BERLIN.

Jedną z pierwszych osób, które
skorzystały z nowej „wolności pra­
sy" w strefie amerykańskiej, był
Hjalmar Schacht. finansowy dorad
ca Hitlera i nazistowski zbrodniarz
wojenny.

Schacht rozpoczął bowiem wyda
wać w Brunświku „Wiadomości fi
nansowe11, przeznaczone „dla eks­
kluzywnego kpła zainteresowanych
ekspertów", rekrutujących się spo
śród zachodnio ' niemieckich ban­
kierów, przemysłowców i kapitali­
stów.

Tito
zwalnia
z więzienia
przestępców
wojennych

von Kleista
i Stepinaca
JAK podaje londyński dziennik

„Daily Graphic11, Tito zwolnił z

więzienia przestępcę wojennego, hi
tlerowskiego fedmarszałka von Klei
sta, który był skazany na 18 lat

więzienia.
Jednocześnie korespondent tygod

nika „Newsweek'1 podaje. że Tito
zamierza zwolnić w najbliższym
czasie innego przestępcę wojenne­
go, arcybiskupa Stepinaca, skaza­
nego na 20 lat ciężkich robót. Już
obecnie Stepinac został przeniesio­
ny z więzienia do luksusowego po­
mieszczenia w okolicy Belgradu,

Uroczyste rozpoczęcie roku szkolnego

Kochajcie Iłową Polskę
jak skaiii największy

- 'y BALKONÓW pierwszego i dru
giego piętra zwisają sztanda­

ry polskich organizacji kombatanc­
kich, sztandary b. więźniów poli­
tycznych, poszczególnych obozów
koncentracyjnych, oddziałów par­
tyzanckich i wojskowych. Na par­
terze tablice z wykazami pól bi­
tewnych i obozów koncentracyj­
nych.

O godz. 9.30 do auli zaczynaja.
napływać pierwsi delegaci. O go­
dzinie 10 sala wypełniona jest po
brzegi. Ponad 1.500 delegatów z

terenu całej Polski reprezentuje
11 związków kombantanckich, je
dnoczących się dzisiaj w jedną
wielką organizację.

P NTUZ.TASTYCZNIE
-ł-J wchodzące na sale delegacje za

graniczne, reprezentujące związki
b. więźniów politycznych i organi­
zacje kombatanckie Związku Ra­
dzieckiego, Węgier, Czechosłowa­
cji, Niemiec, walczącej Grecji i
Hiszpanii. Na czele delegacji ra­
dzieckiej stoi Czekalew i dwukrot­
ny bohater Związku Radzieckiego
— Fiedorów.

O godz. 10.20 na salę przybył
premier J. Cyrankiewicz, który
przewodniczył wczorajszym obra
dom. Po krótkim zagajeniu, pre­
mier Cyrankiewicz odczytuje list

Prezydenta Bieruta, nadesłany
do Prezydium. Kongresu.
Następnie Kongres dokonuje wy

boru prezydium, po czym następu­
ją przemówienia powitalne. W dal­
szym toku obrad pierwszego dnia
kongresu dokonane zostały wybo­
ry komisji kongresu.

Po południu gen. Jóźwiak-Witold
wygłosił referat o zadaniach ideo­
logicznych Zw. Bojowników o Wol
neść i Demokrację, po którym roz­
poczęto dyskusję.

Wizytator
apostolski
amerykański biskup
Muench
podsyca nastroje

rewizjonistyczne
1\T A zakończenie zjazdu katoli-
*• ’ kow i północnych Niemiec „wi

zytator apostolski dla Niemiec", a-

merykański biskup, Muench, wy-
, w którym

przypomniał, że „Ojciec Św. jest
najlepszym przyjacielem Niemców,
wygnanych ź ojcowizny i pierwszy
podniósł głos w ich sprawie11.

Całe przemówienie Mueńcha na­
cechowane było dążeniem do pod­
sycenia nastrojów rewizjonistycz­
nych w Niemczech i przeciwdzia­
łania pokojowej akcji demokratycz
nych sił niemieckich, które w tym
samym czasie prowadzą kampanię
na rzecz zbliżenia z Polską Ludo­
wą i uznania granicy Odra — Ny­
sa jako granicy, pokoju i bezpie­
czeństwa światowego.

powitano * -głosił przemówienie,

JL
i
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Dziesięć lat temu
W nocy z 1 na 2 września ambasador Polski w Berlinie, Lipski, otrzy­

muje via Kopenhaga połączenie telefonicane z Warszawą. Ułatwił mu je
specjalnie rząd' niemiecki, aby Lipski mógł przesłać, zapewnienie, że lot­
nictwo niemieckie bombardować będ^rie wyłącz-nie obiekty wojskowe. Po­

dobne zapewnienie przesyła również Hitler za pośrednictwem rządu Ho-
iandii. Chodzi o stworzenie za gianicą poŁorów, że Niemcy prowadzą wojnę
w sposób ,,cywilizowany".

TvmoMUsern w Warszawie od świtu trwa bombardowanie. Nisko .ecące
samoloty nie szanują nawet oznak Czerwonego Krzyża, bombardując halę

: rannymi na Dworcu Wschodnim. Drugd-ego dnia wojny pada Częstochowa.
Bez walki prawie, po przerwaniu frontu armii ..Kraków „ w ręce Niem-
ców dcstaje sie śląski ofcree praeinj-slowy. Po-w«taJ« pierwszy obo® kon­
centracyjny w Sztutowis. n« obszarze dawnego Womego Miasta LrdaAaka.

A tyinczacem angielscy i francuscy imperia.Iści ma rezjgnują ze swych
antyradzieckich planów i mar-« nadal o dogadaniu się z Hitlerem i za

oośrednictwem swoich ambasactarów w Rzymie usiłują namowie go do
kompromisowego załatwienia „aatargu z Polską’ . Aby nie pozbawiać sde
pdnak pewnych atutów w ewentualnych rąkowamach z wodzem III Rzeszy,
rząd arrKskl ogłasza powusechną mobilizacje, a parlament brytyjski
uchwala 500 milionów funtów Jcedytu wojennego, sądząc, że kroki te

wzmocnią jego pozycję w przetargach z Hitlerem. ...... t„
An*d:a nie ma najmniejszego zamiaru przyjść „natychmiast i bezwłocz-

nie" z obiecaną Polsce pomocą. Lord Hali far. stwleresa wówczas cynicznie,
że ,,al'ia>nci nie inogą rozpraszać swych sił, które gromadką ce.em decydu­
jącego uderzenia".

ODBUDOWA STOLICY i KRAJU

powiedział min. Skrzeszewski

zwracając się
Dzień rozpoczęcia roku szkolne­

go obchodzony był bardzo uroczyś
de przez młodzież i społeczeństwo
krakowskie. We wszystkich szko­
łach odbyły sie akademie z udzia­
łem władz, przedstawicieli partii,
Komitetów Opiekuńczych oraz Ko
miletów Rodzicielskich.

Akademie zostały otwarte prze­
mówieniem ministra oświaty dr.
Skrzeszewskiego — transmitowa­
nym przez radio.

Minister powiedział m. in.:
\| OWA Polska dała Waszym
Ł ’

ojcom pracę. W nowej Polsce
Wasi ojcowie' i najbliżsi pracują
tak, aby dać narodowi najprę­
dzej dużo fabryk, domów, ma­
szyn, żywności, kolei, samocho­
dów. towarów itd. Nowa Ludowa

Polska daje Wam
szkoły i kolonie let­
nie; chce. abyście się
dobrze uczyli naj­
pierw w szkole pow

f szechhej, później ot­
worem stoją przed
Wami szkoły śred­
nie i wyższe. Chce-

'

my Wani ułatwić,
wyuczyli na doskona­

łych robotników i pracowników,
inżynierów i lekarzy, agronomów
i weterynarzy, techników i nau­
czycieli, muzyków artystów oraz

uczonych. ,;
Nowa Polska Wam pomoże; naj

zdolniejszym najdzielniejszym da
stypendia i pomoc. Chcemy, aby
jak najwięcej dzieci robotniczych,

do młodzieżą
synów i córek pracującego chłop­
stwa i pracującej inteligencji zdo­
było najwyższe wykształcenie i naj
wyższe stanowiska.

Nową. Ludową Polskę musici#
kochać jak
Z całego Waszego
dzieńczego serca

musicie wrogów
Ludowej Polski i
kich, którzy, chcą
Polskę wspaniałą,
ną, będziemy budować i bronić,
Musicie być szczerymi przyja­

ciółmi Związku Radzieckiego
mówił dalej minister — ostoi po­
koju, demokracji,
szej niepodległości
ciółmi tych wszystkich
świecie, którzy walczą
postęp 1 lepsze jutro
pracy.

skarb największy,
czystego, mło.

nitnawidziee
naszej nowej
tych wszyst.
nowej wojny,
bogatą, potęż.

gwaranta na-

oraz przyja.-
ludzi w

o pokój,
dla ludzi

STOPNIAW SZKOLE ŻEŃSKIEJ
LICEALNEGO IM. MICKIEWICZA
AS7 PIĘKNIE przybranej auli że
’’

brały sie uczennice, do kto*
rych w serdecznych słowach prze­
mówiła dyrektorka szkoły Podho-
fodSćka. Następnie przemówienia
wygosili: przedstawiciel Wojska
Polskiego — kpt. Węcik, partii —‘

J. Sredniak, oraz delegacie ZMP,
Komitetu Rodzicielskiego i Opie­
kuńczego.

Uczennica, członkini ZMP, złoży
la sprawozdanie z pracy wakacyj­
nej przyszkolnego koła ZMP, po
czym nastąpiła bogata część arty­
styczna.

Kolarze odpoczywali
w Zakopanem
CA BSZERNY podjazd przed hote

lem „Bristol11 w Zakopanem za

stawiony jest samochodami. Na ta­
rasach w hotelu stoją rowery. Na
lewakach odpoczywają kolarze.
Sąuadra Italiana — czytamy napis
na drzwiach pokoju parterowego.

Locatelliemu — najgroźniejsze­
mu przeciwnikowi Niculescu, naj­
więcej zaimponował Śląsk.

— Takich tłumów, dawno już nie
widziałem. Wasz Śląsk, to olbrzy­
mie centrum przemysłowe.

Dziennikarz francuski, Maggi,
przedstawiciel pisma „THumanite11,
zaprzyjaźnił się bardzo z polskimi
kolegami. Polki podobają mu się, a

z naszych miast najwięcej utkwił
mu w pamięci Toruń.

— To takie czyste, miłe miasto,
pełne zieleni. Z przyjemnością bym
tutaj został — mówił.

Dansk Hołd — głosi napis nad
pokojem Duńczyków. Oczywiście,
są oni pod wrażenięm gór i Zako­
panego. Nilsenowi, • tak podobała
się przejażdżka kolejką linową na

Kasprowy, że nie chciał wyjść z wa

goniku po przyjeździie do Kuźnic.
Dziś start do najkrótszego etapu:

Zakopane — Kraków.
Z Zakopanego wystartuje 61 ko­

larzy.
Niezmiernie trudno stawiać ho­

roskopy. O zwycięstwie zdecydu­
je przede wszystkim technika zjaz
du i brawura.

W SZKOLE MĘSKIEJ STOPNIA
LICEALNEGO IM. SOBIESKIEGO

D IERWSZY przemawiał dyr. M.
Pawłowski, po czym powitajj

młodzież przedstawiciele partii,
Wojska Polskiego, Komitetu Opie
kuńczego, Komitetu Szkolnego ZM
P. oraz prymus zakładu — Chwali
bogowski.

Na dalsze punkty programu zło­
żyły sie referaty, sprawozdania 1
montaż literacki o Mickiewiczu
oraz występy solowe uczniów (for­
tepian). W międzyczasie orkiestr*
ZZ odegrała szereg utworów mu­
zycznych.
H DNIU, poprzedzającym roz-

’ '

poczęcie roku szkolnego, mło
dzież zebrała sie na Błoniach, skąd
uformowawszy pochód, przeszła do
grobu Nieznanego, ŻołnierzA i gro
bowca Bohaterów Radzieckich,
gdzie złożyła wieńce, (b p)

i
JUŻ WKRÓTCE

Sportowy
film rysunkowy

Imprezy
ir Barbakanie

dla młodzieży
szkolnej

W dniach ód 3 do 7 Września,
o godz. 19-ej, odbędą się na dzie­
dzińcu w Barbakanie artystyczne
występy robotniczych zespołów
świetlicowych krakowskich zakła
dów pracy, urządzone specjalnie
dla młodzieży szkół naszego mia­
sta.

Szkoły średnie otrzymają bile­
ty w cenie 20 zł. bezpośrednio X
Kuratorium, zaś szkoły powszech
ne z Inspektoratu Szkolnego Miej
skiego.

Kuratorium O. S. zachęca mło­
dzież wszystkich szkół do wzięcia
udziału w powyższych imprezach,
będących ważnym momentem wy
chowawczym w zetknięciu się u-

czniów z robotnikami.

— naszym wkładem'
w dzieło umocnienia pokojuj



dte- 2 „2CHO

Hołd
bohaterskim
obrońcom
Folski
poległym m 1939 r

Rozkaz
. MARSZAŁKA
Żymierskiego
tu 10 rocznicę
najazdu
hitlerowskiego
TAZIESIĘC lat mija dziś od dnia,■L' w którym hordy hitlerowskie
zdradziecko napadły na Polskę.
Dziesięć lat temu na miasta i wsie,
na bezbronną ludność cywilną, ko­
biety i dzieci spadły pierwsze bom­
by faszystowskich zbrodniarzy.
Hitlerowskie, kolumny pancerne
zdeptały naszą polską ziemię —

przypomina rozkaz ministra Obro­
ny Narodowej, Marszałka M. Ży­
mierskiego, wydany w związku z

10-tą rocznicą wybuchu wojny.
Rozkaz przypomina dalej mężną

1 ofiarną walkę żołnierza polskie-
•go mimo, że rządy reakcji w ciągu
dwudziestu lat cofały wstecz naszą
gospodarkę, zamykały fabryki, wy­
rzucały bezrobotnych na bruk,
zwiększały wyzysk i ucisk mas

pracujących.
Do ostatniej chwili — czytamy

dalej w rozkazie—rząd Becków,
Sosnowskich i Rydzów - Śmi­
głych odrzucał buńczucznie po­
moc kilkakroć ofiarowaną Polsce

'f przez potężny Związek Radziec­
ki. Do ostatka panowie ci spo­
dziewali się i wyczekiwali poro­
zumienia z hitleryzmem, ażeby

ZSRR przyguiażdża titouiskich oszczerców
■

Aby dogodzić 05283262 zachodnim
Zwyciężymy
W walet

Tito zaprzedał interesy narodów jugosłowiańskich

Potajemne rozmowy
rządu belgradzkiego
z anglosasaml

o pokój
stiuierdza

Wanda
Wasilewska

podstawie faktów i dokumentów
zbija jeden po drugim „argumen­
ty" Tito. Radziecka polityka nie­
dopuszczenia do rozbioru Austrii
nie miała nic wspólnego z gwaran­
cją niezmienności jej granic. Rząd
radziecki nie tylko nie otrzymał
żadnej rekompensaty za sprawę
Karyntii, lecz na odwrót. — w in­
teresie pokoju i porozumienia mię­
dzynarodowego zgodził się na

mniejszą cenę za przypadłe mu w

udziale mienie poniemieckie w Au­
strii. Rząd radziecki nie tylko nie

wywierał żadnego nacisku na rząd
jugosłowiański w sprawie Karyn­
tii, lecz na odwrót — z całą siłą
popierał terytorialne i inne rosz­
czenia jugosłowiańskie na’ wszyst­
kich konferencjach międzynarodo­
wych, do chwili, kiedy zdradziecki
rząd Tito uniemożliwił dalszą o-

bronę roszczeń jugosłowiańskich.
Oto prawda o roli rządu ZSRR

i rządu Tito w żywotnej dla Ju­
gosławii sprawie Karyntii. Oto pra
wda o stosunku renegatów jugo­
słowiańskich do interesów naredu

jugosłowiańskiego!
Tito przejął od swych imperiali­

stycznych mocodawców nie tylko
zasady polityki, ale i obłudę w po­
stępowaniu na forum międzynaro­
dowym. Dziś pokrewieństwo, łą­
czące kacyków z Belgradu z ich
protektorami dolarowymi, zostało
ostatecznie zdemaskowane i napięt
nowane.

Społeczeństwo i władze radziec­
kie traktują rząd jugosłowiański 'i Nałkowski (Łódź)* Jurkie-

Mistrzostwa
szachowe

rAM za oceanem cienie Hitlera,,
Goeringa i innych im podob­

nych znalazły wiernych zwolenni­
ków, znalazły pilnych uczniów i
znów słyszy się znajome słowa o

rasach, o narodach „pełnowarto­
ściowych" i „niepełnowartiBÓcio-
wych“, o tym, że za wiele hr*£ roz

mnożyło się na świecie — stwier­
dziła Wanda Wasilewska, wygłasza­
jąc przemówienie na Wszechzwiąz-
kowej Konferencji Zwolenników
Pokoju w Moskwie.

W zakończeniu przemówienia
Wanda Wasilewska powiedziała:

Naród radziecki zwraca się do

wszystkich narodów świata z a-

pelem:
.„Zewrzyjcie szeregi bojowni­

ków o pokój! Walka o pokój to

walka, w której osiągnęliśmy
zwycięstwo. to w.^ka, w której
zwyciężymy, ponieważ z nami
jfet siła i prawda, ponieważ w

walce tej prowadzi nas naprzód
ten sam człowiek, który urato­
wał ludzkość od zagłady — Sta­
lin".

Polski
odbędą się
w Poznaniu

Szachowe mistrzostwa
7-me z kolei, po raz pierwszy od­
będą się w Poznaniu i rozpoczną
się już w nadchodzącą niedzielę w

sali Belwederu przy ul. Marsz.
Rokossowskiego. Będzie to prze­
gląd najlepszych sił szachowych
kraju.

Protektorat nad tegorocznymi
mistrzostwami objął dyrektor GU
KF Lucjan Motyka.

Mistrzostwa otrzymają bardzo
uroczyste ramy. Wezmą w nich u-

dział najtęższe siły szachowe Pol­
ski z mistrzem Polski Makarczy­
kiem i eksmistrzem Sliw.ą na cze­
le.

Poza tym w sali Belwederu zo­
baczymy mistrzów okręgowych i
znanych szachistów jak: Gawli­
kowski (Warszawa), Szpiel (Byd­
goszcz), Gadaliński (Łódź), Tar­
nowski (Kraków), Plater , Gryn-
feld i Pytlakowski (wszyscy War­
szawa), Koiomecki (Olsztyn), Pie-

NOTA rządu ZSRR do rządu Jugosławii z 11 sierpnia br. ujawni­
ła wobec całego świata, w jaki sposób klifca Tito zaprzepaściła
interesy narodów jugosłowiańskich w sprawie Karyntii Słoweń­

skiej. Ujawnienie zdradzieckiej roli rządu jugosłowiańskiego wywo­
łało ogromne wrażenie w Jugosławii i na całym świecie. Rząd titow-
ski, napiętnowany, jako tchórzliwy zdrajca interesów narodowych Ju­

gosławii, nie znalazł oczywiście —bo nie mógł znaleźć żadnych ar­
gumentów dla swej obrony i uciekł się do zwykłej swej metody —

-oszczerstw i kłamstw.

ZOSTAŁY one jednak przygwoż
dżone we wczoraj ogłoszonej

nocie rządu ZSRR, która, przypo­
minając jeszcze raz całą historię
zdrady Tito i przytaczając sze­
reg nowych faktów, pełniej je­
szcze i wyraźniej scharakteryzowa­
ła oblicze moralne i polityczne rzą
du jugosłowiańskiego.

„Nie ulega wątpliwości —

stwierdza nota radziecka —- że Ju­
gosławia otrzymałaby Iiaryntię
Słoweńską, gdyby rząd jugosło­
wiański nie stchórzył i nie zdra­
dził, wskutek swego tchwrzostwa,
narodowych praw Jugosławii".

Potajemne rozmowy
z Anglosasami
ZDRADZIECKA klika Tito była

jednak zdecydowana stracić
Karyntię, Słoweńską, .aby zaskarbić
sobie tym łaski anglosaskich impe­
rialistów i rozpoczęła za plecami
Związku Radzieckiego już W czerw

cu 1947 r. potajemne rozmowy z

ministrem angielskim Noel Bake-
rem. O rozmowach tych, w sposób
zresztą przypadkowy, rząd radziec­
ki dowiedział się dopiero w mie­
siąc później. Nota radziecka ujaw­
nia kulisy i cele polityki trocki­
stów belgradzkich.

„Rzecz oczywista — stwierdza

dalej nota rządu ZSRR — że to
zdradzieckie postępowanie rządu
jugosłowiańskiego i ta nikcze­
mna dwulicowość w stosunku do
Związku Radzieckiego miała na

celu sztuczne podsycanie rozbież
ności w Radzie Ministrów Spraw
Zagranicznych i że rząd jugosło­
wiański czyni! to gwoli dogo­
dzenia skrajnym, najbardziej a-

gresywnym kolom imperialistycz
nym Anglii, USA i Francji, zain­
teresowanym w utrzymaniu hi­
sterii wojennej i nastrojów wro­
gich wobec Związku Radzieckie­
go".

Prokurator

żąda

3 wyroków
śmierci
dla agentóiu
hitlerowskich

z grupy
„Cecylia"
VA/' PROCESIE grupy szpiegow-

’ ’

skiej „Cecylia" p.o zamknię­
ciu przewodu sądowego prokurator
wojskowy mjr. Turski w przemó-

., wieniu oskarżycieiskim podkreślił
pod jego komendą móc włączyć zdradziecką role rodzimej reakcji
Polskę do wojny przeciwko Zwią'podczas okupacji. Dla osiągnięcia
zkowi Radzieckiemu.

_ _ egoistycznych celów burżuazja
Usiłowano do końca usypiać związała się politycznie z hitlery-

społeczeństwo umowami i soju- zmera jeszcze przed rokiem 1939, a

szami s kapitalistyczną Francją :w okresie wojny zmowę z wrogiem
i Anglią, za którymi nie stała re-^podtrzymano i nawet wzmocniono,
akia pomoc. kierując ludzi na drogę zdrady i

ODDAJĄC hołd bohaterom z

Kutna i Westerplatte, z Ro­
botniczych Batalionów Obrony Na- ki z demokracją polską i zdradzie-

w ckich wystąpień przeciwko sojusz-
rozfcaz niczym wojskom ZSRR, posiada

wileński, okręg. AK, którego ludzie
NIE ZAPOMNIMY, stanęli obećnie przed sądem — po
------------- gy^IĄZ. wiedział prokurator. — Proces ich

alna pomoc.

ODDAJĄC hołd bohaterom
Kutna i Westerplatte, z I

bratobójczych morderstw.
— Specjalną kartę w historii wal

rodowej i tysiącom poległych
bojach wrześniowych,
stwierdza:

NIGDY
2E TO WIELKIEMU

___

.

KOWI RADZIECKIEMU I BO- zdarł maskę ze zbrodniczej działał
HATERSKIEJ ARMII RADZIEC ności dowództwa AK i takich od­

działów, jak „Cecylia", które pod
płaszczykiem pozornej walki z Niem
cami, mordowały wespół z okupan­
tem patriotów polskich oraz zwal­
czały partyzantkę Armii Czerwo­
nej.

Oskarżeni byli realizatorami Po

lityki Sosnkowskich, Andersów i

Dcboszyńskich, kierując się wy­
tycznymi płynącymi z ośrodków

anglosaskiego imperializmu. Mor

dowali Polaków, walczących o

wolność i pokój, a w odrodzonym
państwie zmierzali do obalenia

przemocą ustroju Polski ludo­
wej, wykazując konsekwentną li

nię walk; z własnym narodem.

Oskarżyciel domaga! się skaza
nia Łozińskiego, Miiwida i Su-

bortowicza na karę śmierci. Wy­
rok ogłoszony będzie w sobotę po

południu.

KIEJ ZAWDZIĘCZAMY NA-
' SZE WYZWOLENIE.

Rozkaz wskazuje dalej na siłę i
niepodległość Polski Ludowej, o-

partej o władzę ludu pracującego,
na niezłomnym przymierzu ze

zwycięskim socjalistycznym pań­
stwem radzieckim, na niezłomnym
braterstwie broni z Armią Radzie­
cką.

OKAZ kończy się słowami:
Dzień tragicznej rocznicy na

jazdu hitlerowskiego to jednocze­
śnie dzień chlubnej rocznicy wy­
ruszenia na front bohaterskiej, o-

krytej sławą I dywizji im. Tadeu­
sza Kościuszki, która przed sześciu
laty w tym dniu rozpoczęła marsz

najprostszą i najkrótszą drogą do
niepodległej Polski Ludowej u bo­
ku niezwyciężonej Armii Radziec­
kiej.

Spełniły się myśli, które przeni­
kały wówczas wszystkich Koś­
ciuszkowców: ..Front radziecki
przyniesie wskrzeszenie Polski'.

Dziś wszyscy żołnierze Wojska
Polskiego powtórzą w skupieniu i
z mocą słowa, które były w chwili
ruszania na front na ustach Koś­
ciuszkowców:

Hołd bohaterskim obrońcom
Polski, poległym w 1939 roku.
Chwała bohaterskiej, niezwy­

ciężonej Armii Radzieckiej, wy-
zwolicielce Polski.
Rozkaz ten został dziś odczytany

we wszystkich jednostkach wojs­
kowych.

Z teki J. Żebrowskiego

Forsij jak... ludu
Budżet Warszawy ustalony zo­

stał na niemal że S miliardów zło
tych.

ODBUDUJEMY

Polski,

tak, jak. na to zasłużył, to jest —

jako chełpliwych i złośliwych de­
zerterów. Taki sam stosunek do
obecnego rządu jugosłowiańskiego
mają ludzie pracy na całym świe-

wicz (Bydgoszcz), Dreszer i Kwilec
ki (Poznań) itd.

Mistrzostwa potrwają do dnia
25 września.

ZAPALENI SZACHIŚCI

Bojownicy
o wolność
i demokrację
złożyli wieńce na Grobie

Nieznanego Żołnierza
i przed Pomnikiem

Braterstwa Broni

w Warszawie

„Argumenty" Tito

RZĄD jugosłowiański operował
trojakiego rodzaju kłamliwymi

„argumentami". Rząd radziecki, na

Bojownicy o wolność i demo­
krację po zakończeniu zja­

zdów statutowych złożyli wczo­
raj wieńce'ha'Grobie Nieznanego
Żołnierza, następnie udali się po­
chodem pod pomnik Braterstwa
Broni Armii Radzieckiej i Wojska
Polskiego. W pochodzie niesiono
transparent, na którym widniał

napis:
„ZJEDNOCZENI STAĆ BĘ­

DZIEMY NA STRAŻY DEMO­
KRACJI LUDOWEJ I POKOJU".

Pod pomnikiem podobnie, jak
na Grobie Nieznanego Żołnierza,
złożyła wieńce delegacja kongre­
su w osobach Premiera J. Cyran­
kiewicza, gen. Witolda, gen. Księ-
żarczyka i Fr. Łęczyckiego „oraz

delegacje zagraniczne z radziecką
na czele.

J. Masek

CODZIENNA NOWELKA
|!llll||||l|l|hl|llll||l|R|l
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W DOMU naszym mieszkał pan
Feroutha. Był to człowiek

wielce tajemniczy, spotkawszy bo­
wiem kogokolwiek z sąsiadów,
mierzył go wzrokiem od stóp do
głów, przy czym wymachiwał żywo
rękami, gadał do siebie i zapisy­
wał, coś w notesie. Pan Feroutha
był mianowicie autorem krwa­
wych powieści i dla opisania
swoich postaci wykorzystał wszyst
kich znajomych z sąsiedztwa. Tak
np. mieszkający na drugim pię­
trze blacharz Karbus był owym
przebiegłym łotrem z blizną na

prawym i lewym policzku oraz z

obfitą szczeciną włosów w tyle
głowy, który w powieści pana Pe-

routhy grał równą rolę zbója Vi-
nanta ojca Virginni, mającej
wyjść za szlachetnego barona Mac
chin.. Za wzór do postaci służył
mu również chudy kandydat pro­
fesury z parteru, którego pan Pe-

ryoutha opisał w jednym rozdzia­
le swojej powieści pod tytułem:
„Los czerwonego młyna na roz­
drożu, czyli niewiasta Pompeja z

wyższych sfer towarzyskich, al­
bo losy tutejszej zakonnicy Vir-
ginni, inaczej przygody w karcz­
mie „u ostatniego kata".

Skromnemu kandydatowi pro­
fesury nawet przez myśl nie prze
szło, że w' tym co napisał pan Pe­
routha, chodzi o niego: „Zdjął
cwiker i przetarł załzawione oczy,
rozejrzał się dookoła swoimi mo­
drymi oczami, przy czym, na nie­
ogolonej jeszcze twarzy widać by-

Tłum. St. Dygat
ło mdłe szczątki grzesznych nocy
w towarzystwie- kobiet podejrza­
nego, prowadzenia. Miał na sobie
marynarkę oryginalnego kroju,
jej poły świadczyły, że ów młody
człowiek baron Macchin incognito
spędził noc w towarzystwie ban­
dytów grających w karty w zam­
kowej krypcie kaplicy świętego
Ignacego w starym zamku Knie-
sońskich rycerzy. Również woźni­
ca mleczarza Vauby, bardzo pocz­
ciwy Franciszek Frachta, którego
pan Peroutha bardzo często spo­
tykał, występował tam w swojej
autentycznej postaci, z czarnym
wąsem pod nosem oraz kaprawy­
mi oczami i służył za model po­
staci dobrze znanej wszystkim czy
telnikom, właściciela karczmy w

lesie „u ostatniego kata", owego
zbrodniarza Resorcini. Imię Re-
sorcini wziął pan Peroutha z re­
cepty profesora V. Janowskiego,,
gdyż cierpiał kiedyś na pospolitą
niemoc zwaną
niem, a uczenie
tili.

Imiona swych
pan Peroutha, jak mu podpadały,
a nazwiska wybierał z wielkim
upodobaniem z recept lekarskich.
Tak na przykład oszust książęce­
go pochodzenia, który pozbawił
życia siedemdziesięciu krewnych
hrabiego Fonefiha, aby wzmocnić

swoje szanse otrzymania spadku,
nazywał się Rudolf Ulcus, pod­
czas gdy jego przeciwnik szlachet
ny hrabia, podług recepty, która

popularnie łysie-
seborrhoca cepi-

bohaterów brał

była kiedyś na jego ulcus durum
przepisana, nazywał się Mereurio.
Także z jednej recepty wziął imię
pewnej tancerki. Leczył wtedy
swój żołądek hermauhowymi kro­
plami, które należało rozrzedzić
w wodzie i pić według lekarskie­
go wskazania przyrządzone: Spi­
ritus herbi Camillae gr. 1000,
Aquae destillatae gr. 5000. Stąd
się wzięło, iż bohaterka powieści
„Uduszona tancerka w szponach
sutenera", nazywała się Kamilla.
Akwa. Miałem nieraz okazję
za nim i słyszałem wtedy, jak
mawiał sam ze sobą: „trzeba
bić porządne - rusztowanie
mniej więcej długie na trzy me­
try, aby skazaniec mógł uciec, po­
nieważ pod tym rusztowaniem bę
dzie fontanna, do której zbro­
dniarz wskoczy i z pomocą przyja­
ciół przebranych za siepaczy wsią
dzie na konia i natychmiast odje-
dzie do Dublowych grot, gdzie się
ukryje". Obrócił się i wpadł na

mnie. Ja też odwróciłem się i sze-1 podrzucony!
dłem za nim dalej. W dalszym
ciągu mówił głośno do siebie, aż
się ludzie za nim oglądali: „Nie
pozostaje mi nic innego jak tę ro­
syjską hrabinę rzucić między wil­
ki do wilczej jamy, a gdy ją zacz-

ną wilki gryźć, musimy ją dać
wyciągnąć leśniczemu, który od­
kryje również intrygę jej przy­
branego stryja. Tak zrobię, tak
zrobię. (A trzeba to, będzie zrobić
zanim przyjdzie wydawca). Zwró
cił się w kierunku domu, a

ja szedłem za nim, mieszkaliśmy
obok siebie, nasze pokoje oddzie­
lone były ścianą z dykty, tak, że
każde słowo można było wyraźnie
słyszeć. Podsłuchiwałem jego roz­
mowę z samym sobą, której zda­
nia wyraźnie dochodziły do mnie:
„Czy mam wbić tego wodza pira­
tów na pal? Jakbym go potem z

tego pala ściągnął? To są trudne
rze.czy. Przecież musi za tezy la­
ta jeszcze żyć. Ja załatwię to tak,

iść
roz

zro

tak

że dam na żywoi, ściąć lewą rękę
przy pomocy rozwścieczonego by­
ka, do którego przywiąże się go".

Ozwało się pukanie, mój sąsiad
zawołał: proszę! A potem słysza­
łam powitanie: „Najniższe ukło­
ny, panie wydawco,!" Na to odez­
wało się głębokie westnienie,
przybyły powiedział basem: „Pa­
nie Peroutha ,pan robi same idio­
tyzmy. Na co pan zastrzelił tego
barona? Nie można go było ina­
czej sprowadzić ze świata? Prze­
cież w to, się musi wdać policja.
Już dwa tygodnie temu mówiłem
panu, żeby pan użył trucizny, al­
bo. strychniny. To rzecz jasna, ale

moje słowa padają na nieurodzaj­
ną glebę. Już lepiej było go udu­
sić".

Odezwał się pan Peroutha: „Po
tern przy oględzinach zwłok zna­
leziono by ślady na szyi, a tak
zrobię z tego samobójstwo. Sza­
nowny pan, czytał list, który za­
strzelony zostawił, a który został

„Tego listu, też nie należało pi­
sać, ponieważ jasno z niego wy­
nika, żs tego łotra naprowadzał
na fałszywe tory. Miał być pisa­
ny innym stylem. I za to chce
pan dwieście koron zaliczki? Mar­
ny człecze".

. Fotem trzasnęły drzwi, a za

chwilę pan Feroutha pukał do
mnie: „Bardzo pana proszę, wes­
tchnął boleśnie — czy mógłby mi

pan pożyczyć do jutra trzy koro­
ny. Ten
skiwacz,
miesięcy
trucizną,
nożem, siekierą, powrozem, zrzu­
caniem do przepaści, posiekaniem
rozćwiartowaniem, spaleniem' w

leśnej chacie, wysadzeniem w po­
wietrze dwustu osiemdziesięciu lu­
dzi, a ten łotr znowu i znowu wy­
myśla nowe mordy i nie chce ml
dać zaliczki, za to, że ta—i jedne­
go dałem pożreć żywcem.

mój wydawca, to wyzy-
ja mu w ciągu trzech
sprowadziłem ze świata,
rewolwerem, sztyletem,

*
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Wrzesień

2Piątek Stefana

CO PODAĆ DZIŚ
na obiad?

Zupa z bryndzy na poczekaniu.
Gulasz ziemniaczany, surówka: mi-
Berła i jajko na twardo.

Zupa z bryndzy. Wkładamy do wazy
15 dkg. bryndzy, posiekaną najdrobniej
cebulę, trochę potłuczonego kminku, pół
łyżeczki papryki, solimy lekko, zalewa­
my niepełnym litrem wrzącej, kipiącej
Wody, pozostawiamy kilka minut pod na­
kryciem, po czym zupę mieszamy i zaraz

napełniamy nią talerze. Musi być gorą­
ca. Podaje się id’o niej przyruimdenijone
grzanki.

Gulasz ziemniaczany. Naprzód smaży­
my w rondlu 3 — 4 cebule w sporej iloś­
ci tłuszczu, a gdy się lekko przyrumie­
niły, wkładamy 4 — 5 dużych, pokraja­
nych pomidorów, solimy, wsypujemy
troszkę cukru i pełną łyżeczkę papryki
— i dusimy poid przykryciem, dolewając
Wody aż się zrobi sporo sosu. Kilogram
obranych surowych ziemniaków krajemy
w kostkę, wrzucamy do sosu i gotuje­
my do miękkości. Doskonała potrawa., je-
Ćli niie skąpiliśmy tłuszczu. Sporządzić
można ją łatwo na kuchence elektrycz­
nej.

Akademia w Rabce

ku czci Puszkina
W wypełnionej sali Zw. Zaw. w

Rabce odbyła się ostatnio uroczy­
sta akademia ku czci Aleksandra
Puszkina. Prelekcję wygłosił p.rof.
Chodak, w części artystycznej re­
cytowane były wyjątki z dzieł

.(Puszkina, (r. ch.)

Wystawa
sztuki użytkowej

otwarta
do godz. 18-tej

Zarząd Towarzystwa [Przyjaciół
Sztuk Pięknych komunikuje, że

godziny zwiedzania niedawno o-

twartej wystawy sztuki użytko-
j«ej zostały przedłużone w celu
®«hożliwienia światu pracy obej­
rzenia wykonanych przez arty­
stów - plastyków eksponatów, —

przedmiotów cc,dzienego użytku.
Celem tego pokazu jest upo­

wszechnienie naśzej' kultury na­
rodowej i wykorzenienie galante­
ryjnej tandety.

Wystawa w Pałacu Sztuki (plac
Szczepański 4)
bm. Godziny
— 18.

Wycieczkom
T-wa udziela daleko idących zni­
żek.

trwać będzie do 15
zwiedzania od 10

zbiorowym zarząd

Krakowska radiostacja pracuje
Cisza!

Speaker ma głos!
Mtizyka zapisywana na rdzy
i dyrektor... udający strumyk
PRZY cichej uliczce, gdzie nie przejeżdżają tramwaje, wozy,

autobusy, znajduje się Rozgłośnia
_, ani

JHZ autobusy, znajduje się Rozgfcśnia Radicwa. Miękkie dywany
pokrywają parkiety i marmur schodów, a ściany pokryte są

kartonami i kotarami tłumiącymi echo.
W dużym studio, gdzie nagrywa się audycje i słuchowiska stoją

trzy fortepiany z fisharmonią i c! ylą się dwa żurawie, z których
zwieszają się mikrofony. Cisza...

dźwiękowe. Kwakał jak
gwizdał, szczekał jak pies,
udawał szmer strumyka,
wówczas był zawód technika roz­
głośni.

kaczka,
tudzież
Ciężki

^JłFATRY

Teatry miejskie nieczynne.
Teatr Scala — godz. 19.30 „Szkarłatne

róża”.
Wesołe miasteczko — „Kiermasz” (za

parkiem Jordana) godz. 14 .— 22.

nieuczciwi
kierownicy
spółdzielni

skazani

'

p RZEZ szybę okienka, nad któ­
rym pali się sygnał, widać

speakera zmieniającego płytę. Kon
cert życzeń. Speaker zapowiada:
„Pcczkaj, pcczkaj — powiem ma­
mie!1 i kładzie płytę na tarczę,
(który już raz w swoim życiu?!).
Obok znajduje się maleńki pokoik
dla prelegentów. Trochę większy niż
kabina .telefoniczna, a mówi się w

nim do tysięcy słuchaczy. Stolik
prelegenta jest chyba jedynym, na

którym nie ma tradycyjnej karaf­
ki z wodą. Byłoby bowiem słychać
odgłos łykania.

Kra-. W Sądzie Apelacyjnym w

kowie odbyła się rozprawa w try
bis doraźnym, przeciwko S. Jago­
dzie — prezesowi spółdzielni Sa­
mopomoc Chłopska w N. Sączu
Zarobkiewiczowi i iK. Szewczyko­
wi — członkom zarządu tej spół­
dzielni oraz L. Jagodzie — praco­
wnikowi spółdzielni. 'Wyżej wy­
mienieni byli oskarżeni 0 fałszo­
wanie kwitów, wystawianych przy
zakupie żywca.

Wyrokiem Sądu
stał skazany na 5

pozbawienie praw
lat 3. I. Zarobkiewicz — na 6 lat
więzienia i pozbawienie praw pu­
blicznych na przeciąg lat 3, oraz

L. Jagoda na 3 i pół roku więzie
nia i pozbawienie praw publicz­
nych na 2 lata.

S. Jagoda zo-

lat więzienia i

publicznych na

K. Szewczyk, z braku obciążają
cych dowodów, został uniewinnić)
ny. (b. p.).

13 wypadków,

płonicy
Miejski Wydział Zdrowia w Kra

kowie zanotował w ostatnim ty­
godniu 13 wypadków płonicy, 10

kokluszu, 9 gruźlicy. 5 błonicy, 3

odry, 1 tyfusu brzusznego, 1 ma­
larii, 1 mumpsa oraz 1 grypy.

AMPLIFIKATORNIA

INNEJ sali znajduje się impo
’’

nującą aparatura. Jest to

amplifikatornia. Wzmacniacze, pro
słowniki i stół mikserski meblują
pokój. Nad drzwiami znowu świa­
tła sygnalizacyjne.

„Osoba obca" nie należąca do
personelu chodzi po tych salach na

palcach i boi się łyknąć ślinę z o-

bawy, by cała Polska tego nie
słyszała. Próżne obawy!

Mimo' wszystko jednak jest
pod wrażeniem

PŁYTY, PŁYTY...

|VA PIERWSZYM piętrze znajdu
i ’

je się płyto - teka. Liczy ona

kilka tysięcy płyt. Bezpośrednio
po wojnie Rozgłośnia miała do dy­
spozycji jedynie kilkaset płyt za­
kupionych od osób prywatnych.
Obecnie nadal istnieją poważne
trudności w zaopatrzeniu się w

płyty. W najbliższym jednak cza­
sie, w miarę rozwijania się Pań­
stwowej Pracowni Płyt, trudności
te zostaną' usunięte.

Płyty stoją na etażerkach, rzęda­
mi, uszeregowane według nume­
rów. Kartoteka płyt podzielona
jest na działy według rodzajów
muzyki. A więc: uwertury, symfo­
nie, utwory symfoniczne, muzyka
lekka itd. oraz według instrumen-
tacji, tzn. koncerty fortepianowe,
skrzypcowe, jazz itd. Podział ten
ułatwia ogromnie natychmiastowe
odnalezienie potrzebnej ułyty. Pły­
to - teka zawiera 50 proc, muzyki
poważnej. 20 proc, rozrywkowej, 10
proc, muzyki ludowej i 20 proc,
muzyki tanecznej.

18,

20.

16,

ROZGŁOŚNIA — MASZYNA

ROZGŁOŚNIA swoją organizacją
i mechanizacją w pracy przy­

pomina w pewnym sensie fabrykę.
Każdy ma tu swoje ściśle określo­
ne miejsce pracy i jej rodzaj. Nikt
nikomu nie przeszkadza, a wszyscy
zazębiają się o siebie jak dopaso­
wane, wspólnie pracujące tryby
tej samej maszyny, maszyny, któ-

-1 audycje, są rdzawego koloru, ra pracuje w idealnej ciszy.
Powodem tego jest tlenek żelaza, Tak to wygląda dla widza przecha
który je pokrywa. Szerokość ich 'dzającego się po salach Rozgłośni,
wynosi 7 mm., a długość około ty- jw której widząc jedynie przez szy

‘ °“ ’bę mówiącego speakera można tył
ko domyślać się dźwięków jego
słów.

Wychodząc na ulicę, oglądamy
się mimo woli za siebie czy nie

biegną za nami fale radiowe..,
. . (Tek)

MUZYKA Z RDZY

TAŚMY, na które nagrywa

u-

się

się

siąca metrów- — co równa się 25
minutom nagranego dżwię-ku.

W czasie nagrywania taśma prze
suwa się pomiędzy cewkami elek­
tromagnesu z szybkością 70 cm. na

sekundę. Drobne cząsteczki rdzy u

szeregow-u-ią- się pod wpływem ce-

_jvgk.. zalSŚBi£„,B,4 fal akustycznych
przekazanych przez mikrofon. U-
szerę^owanię to pozostaje i taśma
przechodząc . przez' cewkę odtwór­
czą dokładnie> powtarza „zapamię­
tane" dźwięki.' Taśmę tę można

ciąć, wycinać, nieudane fragmenty,
powtarzać nagranie, a ponieważ do
skonale się konserwuje, ułatwia
ogromnie technikę radiofoniczna..

Apollo: ..Harry Smith odkrywa Ame

rykę”, godz. 16. 18, 20.
Gdańsk: ..Aktorka" sodz. 16, 18, 20.
Sztuka: ,,Opowieść o prawdziwym ezło

wieku”, godz. 16, 18, 20.
Uciecha: „Bokserzy”, godz. 16,

20.
Warszawa: „Nikt nic nie wie”,
świt: „Potępieńcy”, godz. 16, 18,
Wolność: do dnia 8.9 nieczynne.
Wanda: „Ulica Graniczna”, godz.

18,15. 20.30 .

Kino Aktualności: „Najnowsza kronika
filmowa”, „Budowniczowie lepszego ju­
tra”, „Sport radziecki”. „Mały drapież­
nik słodkich wód”, „Stary i nowy Or­
lean", godz. 12, 13, 14.

W dniach 1 i 2 września seanse kin
o godzinie 16-tej zajęte prze? młodzież

szkolną.

Wystawy
Muzeum Narodowe (Ui. Manifestu Lip

cowego 10) — wystawa monet i medali
-odz 10 - 16.

Pałac Sztuki: PI. Szczepański 4 wy­
stawa s*tuki użytkowej.

Muzeum Przemysłowe (u.. Smoleńsk
9) Wystawa historyczna teatru kra-
.;ow*kiego eodz 10 — 19-

Związek Literatów Polskich (Krupni­
cza 22) — „Pięć lat literatury polskiej
1944-49” — wystawa otwarta w godz
10-15.

Dom Plastyków (ul. Łobzowska 3) —

wystawa pejzażu.
liystawa w Sukiennicach: (czytelnik

miejska) — dzieła prof. H. Uziembly
(cały dzień).

Wystawa: Dawne warownie Krako
wa. w murarh floriańskich — godz 10

DOM KULTURY (Rynek 27). Wysta­
wa Dorobku Ruchu Zawodowego-w Pol­
sce, godz. 10 — 19.

Dyżury
DYŻUK POŁOŻNICZY — dr Jadwiga

Czesrowska , Kremerowska 10/14, tel.
579-90 .

We wszystkich Innych nagłych zaeho
rżeniach w nocy (w dni świąteczne
przez cały dzień) wzywać lekarza dy­
żurnego Pogotowia Ratunkowego PCK
Stalina 19, tel. 211 -12.

DYZUB POGOTOWIA DENTYSTYC7,
NEGO.

Spółdzielnia Pracy „Dentystyka” —ul
Krupnicza 11-a - od godz. 8—12. Wy
dawanie talonów na sztuczne uzębienie

SEcbcBbo
SOBOTA, 3 WRZEŚNIA

8,05 Audycja Polskiego Związku Prze-

ciwwenerycznego. 9,05 Koncert życzeń*
11.20 ,,Będzie sztkoła” ■— słuchowisko.
12.20 Audycja dla wsi. 12,55 „Na swoj­
ską. nutę”. 13,30 Muzyka obiadowa. 14,00
„Gwiazdy Marienstadtu” — felieton*
14,15 Koncert solistów. 15,30 „Książka”
— montaż literacki. 16,00 Dożynki” —•

audycja sł. -muz. 16,20 Piosenki włoskie*
16.40 Felieton 17,15 „Przy sobocie po
robocie”. 18,15 „Wieczór mieckiewi-
czowski”. 18,^0 Pieśni polskie. 19,15
Koncert krak. ork. P.R. 20,00 „Goethe
na tle swojej eipoki”. 20,20 Koncert roz­
rywkowy. 21,40 „Teatr Eterek”, 22,00
Muzyka taneczna. 22,35 Reportaż dźwię
kowy z międzynar. zawodów lekkoatle­
tycznych. 22,48 Audycja literacka. 23,10
Reportaż z, międzyinaroodwych zawodów
kolarskich. 23,30 Muzyka taneczna.

Komunikaty
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ NIŻSZEJ

SZKOŁY MUZYCZNEJ w Krakowie za­
wiadamia, że uroczyste otwarcie roku
szkolnego 1949/50 odbędzie się W dniu
2 września 1949 r. (piątek) o godz. 16-tej
w auli P.W.S.M . (sala Florianki) przy
ul. Basztowej 8. Obecność wszystkich
uczniów tut. szkoły obowiązkowa.

W ZWIĄZKU Z ROZPOCZĘCIEM BO­
KU SZKOLNEGO Wydział Kultury i

Oświaty przy Okręgowej Radzie Zwiąs
ków Zawodowych w Krakowie, urządza
w parku Jordana w dniu 3 września
(sobota) wielką zabawę dziecięcą, po­
łączoną z występami zespołów świetlico­
wych. Zabawa rozpoczyna się o godz.
15-tej. Przygotowane będą liczne nie­
spodzianki. Wstęp wolny.

X
Wojewódzka Komisja Cennikowa przy

wojew. cddz. krakowskim zawiada­
mia, że ceny maksymaine artykułów
spożywczych pierwszej potrzeby obo­
wiązujące z dniem 1 września 1949 r. zo­
stały zatwierdzone na terenie tut. wo­
jewództwa w dotychczasowej wysokości
z wyjątkiem:

1) chleba nałęczowskjhąjp
nę w hurcie ustalonJni
detalu na zł 61 za 1 kr."

2) jaj świeżych, któ/y.ch -----

cie ustalono na zł 16 i'w detalu na zł 17
za 1 szt., ustalając tym
dla detalisty w wysokości 1 zł na sztuce.

io, którego ce-

zł55,45iw

cenę w hur-
______

I '7

samym zysk

PaństLUoiue

Teatry
Dramatyczne

rozpoczynają
sezon W49-50

DYREKTOR ROZGŁOŚNI
JAKO... STRUMYK

Napisał Marek Szałwia
ilustrował J. Zebrowski

Kio jest kim?
Widowisko teatralne w wielu odsłonach

dla Czytelników »Erha«

PRZED wojną, kiedy . słuchowi­
ska nadawało się „na żywca',

często z powodu niedyspozycji ak­
torów miały mieisce nieprzewi­
dziane przerwy w audycjach nie
raz w samym środku nadawanego
słuchowiska. Pracownicy Radia
wspominają, jak pewnego razu w

czasie słuchowiska, zbiła się płyta
z nagranymi efektami dźwiękowy­
mi. Ofiarny i przytomny dyrektor
Rozgłośni, ratując audycję, sam o-

sobiście dublował rozbite efekty

W niedzielę jedziemy

w Pieniny, do Zakopanego
Porąbki

Wycieczki zorganizowane przez ORZZ
Tym razem komitet akcji wy­

poczynku .świątecznego przy ORZZ
organizuje wycieczki w (Pieniny,
do Zakopanego i Porąbki.

Uczestnicy wycieczki w Pieniny
powinni się zebrać już w sobotę
3.9 o godz. 16 przed budynkiem
ORZZ, Rynek Gł. 34 skąd nastąpi
wyjazd samochcdami o godz.
14.30.

nagrodzona. Zło naprawi się Cen­
trala nie ponosi żadnych strat.
Zdołałam uratować pieniądze. Pro
szę panie kierowniku.

Kierownik — (wzruszony)
kuje ci. moje dziecko.

Dzię-

. okno).

Kierownik — Stwierdził' m, że
okradziono kasę To pańska spraw
ka!

Szef biura — Śledziłem ich od
dawna. To pi a oszustów!

Bocian — (wyskakuje przez

Maryla — Teraz opuszczam was,
panowie. Wobec tego co zaszło, mu

szę podać sie chwi'.owo do dymi­
sji. Kocham Bociana,
go i sprawię, że stanie
□ym człowiekiem.

Odszukam
sie porząd-

(d c. n.)

PRYW KOED. KURSY
HANDTOWO --BIUROWE

HANDLOWA0

ul. Senacka 6

Szef biura — To wszystko przez
ciebie łotrzyco! Pan panie kierów
niku wpadł podobnie jak ja, przez
zbytnie zaufanie do ludzi.

Maryla — Ufność panów będzie

„WIEDZA
Kraków1.

rzyjmu
na Kursy Handlowo Biurowe rocz­
ne, i półroczne. Księgowości Ogól­
nej, Przebitkowej, Przemysłowej
oraz Stenografii i Maoryii?”::u::a
3 mieś. dla młodzieży i dorosłych.

* Wiadomość:

w sekretariacie od 9—13 i od 15—18

Prenumeratę pism radzieckich
na rok 1950 przyjmuje

R. S. W. „PRASM”
DELEGATURA KRAKOWSKA, KRAKÓW — STAROWIŚLNA 4

oraz. CENTRALA KLUBU MIĘ­
DZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI

BAGATELA 14, PKO 1-8270 i jego oddziałyWARSZAWA,
WARSZAWA — ŻOLIBORZ, MICKIEWICZA 27

WROCŁAW,
ŁÓDŹ — UL. PIOTRKOWSKA 98

— ul. Świerczewskiego 89

Zioła Lecznicze Dra med. St.Dreyera Uri
PIERSIOWE

Stosuje się w katarach piersiowych, oskrzelowych, zaflegrriien:ach,
' kaszlach z przeziębienia, astmie (dychawicy), oraz jako środek
wzmacniający płuca i zapobiegawczy specjalnie po chorobach wy­
cieńczających, zwłaszcza w rodzinach skionnych do chorob

płucnych.
DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH

...... ■— ------ —.i-.,.,.,

JUŻ UKAZAŁ SIĘ W SPRZEDAŻY
radykalny i rewelacyjnie skuteczny środek

ISO MUCHY, KOMJŁBY
ORAZ WSZELKIE ROBACTWO

AZOTOK M 25 pł«rinjj
Przepisy zastosowania na opakowaniu

Sprzedaż hurtowa
w hurtowniach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE_______________ 3260-k

Powrót nastąpi 4.9 o godz. 22.
Największą atrakcją wycieczki

będzie przyjazd do Krościenka i
wycieczka w góry, którą popro­
wadzą przewodnicy FTT. Maksy­
malna ilość uczestników obliczona

jest na 80 osób.

Koszty wycieczki wynic,są 700
zł. od osoby. Uczestnicy wycieczki
winni zabrać z sobą koce.

Zbiórka uczestników wycieczki
do Zakopanego nastąpi o godz. 6
rano przed budynkiem ORZZ. Po­
wrót nastąpi o godz. 22. Uczestni­
cy wycieczki będą mogli wyjść na

Zawrat, lub przejść szlakiem nad

reglami.
Maksymalna ilość uczestników—

80 osób.
Koszt wycieczki — 600 zł. od o-

śoby.
W tym samym dniu odbędzie się

wycieczka do Porąbki, której u-

czestnicy winni zebrać się o godz.
6 rano przed budynkiem Demu

Kultury ZZ, Rynek Gł. 27. W pro­
gramie przewidziane jest zwie­
dzanie zapory wodnej i okolicy.

Maksymalna ilość uczestników
obliczona jest na 40 osób.

Koszty wycieczki — 600 zł. od
osoby.

'

Ponadto, w ramach obchodu

święta lotnicwa zorganizowana bę
dzie wielka zabawa ludowa w par­
ku im. dr. Jordana.

W piątek dnia 2 bm. rozpoczy­
nają nowy sezon Państwowe Te­
atry Dramatyczne pod naczelną
dyrekcją Bronisława Dąbrowskie
go.

Szczegóły dotyczące zespołu i
kierownictwa podamy w najbliż­
szych dniach.

Sezon rozpełznie Stary Teatr

przedstawieniem komedii Tadeu­
sza Rittnera „Głupi Jakub", w

której wystąpi — po dłuższej cho
robie — reż. Włodzisław Ziembiń
ski w roli szambelana.

Teatr im. Słowackiego otworzy
w sobotę swój. sezon znakcm.tą
komedią Gogola „Ożenek" z Mie­
czysławą Ćwiklińską i Janem Kur
nakowiczem w rolach głównych.
Komedia ta, zeszła w lipcu z re­
pertuaru przy największym powo
uzeniu.

Na dużej sali Starego Teatru
grana będzie od soboty współ­
czesna komedia muzyczna Tadeu­
sza Kwiatkowskiego, Wilhelma
Macha i Stefana Otwinowskiego
p. t. „Traktor i dziewczyna".

Początek przedstawień:
Teatr im. J. Słowackiego —

goaz. 19.

Stary Teatr — duża sala —

godz. 19.30.

Stary Teatr — mała sala —

godz. 19.15.

Redakcja; Kraków - Wielopole L. tel.
546 34.

Biuru uyloszeń - Starowiślna 4. l'e..
546-34.

Redaklur naczelny przyjmuje wtorki,
czwartki, piątki od godz. 12-14 .

Sekretarz redakcji * przyjmuje co­
dziennie od godz. 11 — 12.
Dział sportowy tel. 543-58.

Drukarnia KSW .Prasa
B-72250

Ogłoszenia Hi 0.1 sie

ADMINISTRACYJNO- HANDLOWE
im. STASZYCA w KRAKOWIE

ul. Podwale 7

przyjmują wpisy godz. 9—12 oraz

godz. 16 — 18
na kursy roczne, półroczne i krótsze
(również — księgowości, stenografii

i maszynopisania)
621

KURSY HANDLOWE NOWAKA

roczne, półroczne, księgowość:
biurowości.

Kraków, Floriańska 38, tel. 538-25.

LEGUTKO Piotr, Zawada, unieważnia
zgubione karty: Rozpoznawczą, Rowe­
rową, wydane, Nowy Sącz. 627

SREBRO połamane kupuje F-ma
. .CZAS”, Krakóv/, gtarowia.na 10. 580

UNIEWAŻNIAM legitymację Z.Z. Prac.
Biurowych Nr 76687. Dawid Tanzer,
Kraków, Krasickiego Nr 14. 632

ZAMIENIĘ MIESZKANIE — Gdynia na

Kraków. Mogilska 62,12. . . 631

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 7
klas szkoły podstawowej, Smoła Anna,
Kraków. 630

ZGINĘŁA dnia 27 sierpnia biała sucz­
ka (pinczerek francuski), długi włos.
Wabi się „Gapcia”. Uprasza się o od­
prowadzenie, wynagrodzę. Floriańska
18/5. «> 629

ZGUBIONO portfel, legitymację PZPR,
leg. Zw. Zaw.. legitymację służbową,
kartę rejestracyjną RKU na nazwisko
Czwartek Jan ur. 13/5. 1915 r. zamiesz­
kały Kraków, Rękawka 43/4. 62P
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ECHO SPORTOWE

Czy »czarne koszu le« stawią czoła

Gwardzistom „Wisły"?
Cracovia rusza w trudny bój

Decydująca faza
rozgrywek jesiennych
ROZGRYWKI jesiennej rundy wchodzą w decydującą fazę. W roku

ubiegłym ostateczne rozstrzygnięcie kwestii mistrzowskiej padło
dopiero w grudniu w decydującym meczu Wisła — Cracovia. W tym
roku rozgrywki ligowe skończą się o miesiąc wcześniej, a nowego mi­
strza Polski może wyłonić już jedna z najbliższych niedziel.

IX

Ol-

Po 9 etapach
Klasyfikacja oficialna

Klasyfikacja indywidualna
etapu:

1) Clark (Angl.) — 5:28:32, 2)
sen (Dan.) — 5:30:00, 3) Gehri
(Szwaj.) — 5:37:08, 4) Riegert (Fr.)
— 5:39:17, 5)' Norhadian (Rum.) —

5:39:19, 6) Leińny (Fr.) — 5:40:35,
7) Locatelli (Wł.) — 5:40:35, 8) Alix
(Fr.) — 5:40:39, Spalazzi (Wł.) —

5:41:34, 10) Sandru (Rum.) —

5:41:35, 11) Niculescu (Rum.) —

5:41:37.
Klasyfikacja

PU.
1) Francja — 17:00:31, 2) Rumu­

nia — 17:02:31, 3) Włochy
17:03:51, 4) Anglia — 17:09:01,
Polska — 17:15:09.

Klasyfikacja drużynowa po
etapach.

1) Rumunia — 146:17:55, 2) Wło,-
chy — 146:44.52, 3). Polska —

146:47:45, 4) Anglia 146:58:58, . 5)
Francja — 147:02:42.

Wczoraj kolarze mieli dzień za-

ząsłużonego wypoczynku. Dziś star

tują do przedostatniego etapu wyś
cigu Dookoła Polski na trasie Żako
panei—Kraków. Jest to najkrótszy
etap całego wyścigu, wynosi bo­
wiem zaledwie 104 km. Trasa jed­
nak nie jest łatwa. Obfituje żarów
no we wzniesienia, jak i bardzo
niebezpieczne zjazdy.

-M-
Kolarze spodziewani są w Kra­

kowie na stadionie Cracovii oko­
ło godz. 17-tei.

O godz. 16-tej odbędą się na

boisku Chacoyii atrakcyjne poka
zy jazdy figurowej pary czeskiej
Ewy Karmasowej i Zdenka Va-
culika oraz Polaków braci Pore-
bów. Atrakcją również będzie
mecz piłki rowerowej między
drużyną czeską Prostejov, a dru
;żyną śląską Siemianowiczanką.

/lifażynowa IX eta-
M:............. ....

5)

9

Najszybsi
listonosze
na drogach górskich

W ramach kolarskich wyścigów
pocztowców na etapie IX zwycię­
stwo odniósł Kowabki (Zakopane)
— 42,04 przed Mrowcem (Sporysz)
— 42,05 1 Ślązakiem (Żywiec) —

42,20. W klasyfikacji drużynowej
pierwsze miejsce zajął zespół z

Żywca.

Porażka Gwardii — Wisły w

Szombierkach skomplikowała sytua
cję w czołówce i dała duże szanse

na mistrzostwo wiceleaderom tabe­
li: ZZK i Cracovii, które mają od
Wisły dotychczasowy dorobek za­
ledwie o jeden punkt gorszy.

Do tej trójki dochodzi drużyna
Polonii warszawskiej, którą wpraw
dzie od leadera dzieli różnica czte­
rech punktów, ale przekonaliśmy
się że dystans ten może być ła­
two wyrównany i stołeczna Polo­
nia w końcowej fazie rozgrywek o

tytuł mistrza Polski może odegrać
jeszcze niepoślednią rolę.

GROŹNY PRZECIWNIK

OCZY wszystkich kibiców zwró­
cone będą w najbliższą niedzie­

lę na Kraków, gdzie na boisku Wi­
sły zmierzy się jedenastka gwardzi­
stów z Polonią warszawską.

Nikła porażka „czarnych koszul"
z Wisłą w pierwszej rundzie, oraz

wysokie zwycięstwo odnieś me o-

statnio n.ad Lechią nakaz ją res­
pekt przed zespołem warszawskim.
Zresztą Wisła, po porażkach w Po
zndniu i w Chruszczowie, oraz po
meczu z ŁKS, który omal nie za­
kończył siię dla niej tragicznie, nie
ma zamiaru lekceważyć żadnego
zespołu, a tym bardziej Polonii, do
której nie zawsze ma szczęście.
TRUDNE ZADANIE CRACOVII

Nie mniej trudne zadanie oczeku
je drugą drużynę krakowską —

Ogniwo — Cracovię. która gra w

Chorzowie z AKS-em.
Każdy kto widział .ostatni mecz

białoczerwonych z Polonią bytom­
ską nie może być zbudowany for­
mą zarówno całej drużyny, jak i

poszczególnych jej graczy z wyjąt­
kiem Rybickiego. Sam Rybicki nie
potrafi wygrać meczu z AKS-em.

AKS potrafił urwać punkt Sziom
bierkom na ich boisku potrafił u-

zyskać wynik remisowy z ZZK i z

ŁKS-em w Łodzi, a walcząc bar­
dziej . zdecydowanie od Cracowii
winien tym razem wzbogacić
o dalsze dwa. punkty.

CO POKAŻE ZZK?

TRZECI kandydat do tytułu mi­
strzowskiego — ZZK jedzie do

Bytomia na mecz z Polonią.
Widzieliśmy w ub. niedzielę by-

tomiaków, którzy walcząc ambit­
nie, choć bez szczęścia, dążą do u-

trzymania się w lidze. Chcąc osią­
gnąć ten cel muszą zdobyć jeszcze
sporo punktów. Nie wiadomo czy
kolejarze poznańscy zechcą zrobić
prezent gospodarzom i zostawią w

Bytomiu dwa punkty.

po
się

<
WIECH

Notolu

w te „Panno1!
W Warszawie już w sobotę zmie­

rzy się Legia z Ruchem. Obie, dru­
żyny znajdują się w grupie spad­
kowej. toteż należy się liczyć z za

ciętą walką.
W Poznaniu Warta gra z ŁKS-em.

Zieloni po porażce z Ruchem, będą
chcieli odrobić stracone punkty, co

im się powinno udać, chyba, że
ŁKS zaskoczy poznaniaków tempe­
ramentem i kilkoma celnymi strza­
łami, jak to było ostatnio z Wisłą.

Wreszcie w Gdańsku Lechia spot
ka się z Szombierkami, które powin
ny ten mecz rozstrzygnąć na swo­
ją korzyść.- (td)

Karnecik »Echa«
T Z 7 9 ETAPIE pogoda była nie-
VV najgorsza deszcz

dał, ale było duszno i
Wszyscy kolarze

Rakowiczanka

czy Tramwaj
wejdą do ki. B. ?

Po ostatniej niedzieli sytuacja
rozgrywek nieco się wyjaśniła.
Pewnym kandydatem i faworytem
w dotychczasowych rozgrywkach
jest drużyna Związkowiec Czarni.
Walka między Rakowiczanką

‘ i

Tramwajem, da awans jednej z

tych dwóch drużyn. Aktualna ta­
belka po ostatnich rozgrywkach
przedstawia się następująco:
1. Zw. Czarni

,2. Rakowiczanka
Tramwaj
GZKS Wieliczka
LZS Wolni Kłaj

3.
4.
5.

13 21:9
11 23:6

8 22:14
3 11:22
3 8:34

Kolejarz Tarnów
Kolejarz—
(Sandecja)2:0

Towarzyskie' spotkanie "piłkar­
skie rozegrane "W*NoXVynr "Sączcr. h

zakończyło się zwycięstwem Kole­
jarza tarnowskiego 2:0 (1:0). W

drużynie tarnowskiej doskonale ]
zagrał bramkarz Gaudyn i młody
junior na obronie Trzepią. Obie i
bramki zdobył Ptak. Sędziował p.
Korbacz z N. Sącza. 1

Wiadomości
na ucho
T/17 KOŁACH bokserskich krą-
rr ży pogłoska, jakoby Kas-

perczakowi pozwolono startować
w Kudowie w kategorii piórko­
wej, a więc z zawodnikiem dużo
cięższym. W rezultacie Kasper-
ćzak znalazł się kilka razy na

deskach! Tego rodzaju „sportowa-
nie" nie przynosi chyba zdrowia,
ani też zaszczytu organizatorom.

nie pa-
parno,

ukończyli' naj-
. trudniejszy e-

Ambicji
nie brak-
Im wlęk-

wysiłek
większa

zaciętość—oto
_

cecha kolarzy
9 państw w

wielkim wy­
ścigu pokoju.
3 Duńczyków,

7
7
i
Jf

Fi-

3 Czechów
.4 nglików,
Polaków,
Włochów,

2 Szwajcarów, 5

i

Francuzów,
nów, 8 Rumunów i trzech kolarzy
z Polonii Francuskiej — oto aktu­
alna obsada międzynarodowa w

Tour de Pologne. Tylko Rumuni
jadą w pełnym składzie. Szwaj­
carzy są już zdekompletowani.

PIERWSZYCH górali zobaczy­
liśmy na trasie przy wjeżdzie

na Obigową. Ha widok zmęczo­
nych kolarzy, kiwali ze współczu­
ciem głowami, jak gdyby mó­
wiąc, łatwej to jechać na nar­
tach niż wspinać się po górach
na/dwóch cienkich kołach.

Największe pragnienie w cza-

.sje etapu, ; miał Włoch Zuchelli,
zużył on dwa kubły z wodą, któ­
re podano mu na trasie. . Włoch
zabrał ze sobą kybeł i gasił .prag­
nienie wioząc naczynie na kiero­
wnicy, resztę wody wylewał so­
bie na głowę.

SAŁYGA jechał tym razem nie
w biało-czerwonym dresie,

ale w klubowej koszulce Gwardii.
— Może przyniesie mi ona szczę

ście — mówił przed startem. Je­
chał. doskonale, a tragedię jego
znamy.

(Węgierscy: z

„profesorowie” piłki
mają przyjechać
do Polski

PZPN otrzymał wiadomość
.Węgierskiego Zw. Piłki Nożnej,
przyśle nam wkrótce dwóch tre­

nerów piłkar-
.__ ■skich. Trenerzy

ci Objęliby swe

stanowiska z

•T* dniem 1 paż-
dziernika br. Po
czątkowo treno­

waliby oni jako trenerzy związ­
kowi, drużyny warszawskie oraz

krakowskie, a w czasie zimy zo­
staliby wykorzystani jako wykła­
dowcy unifikacyjnych kursów tre­
nerów krajowych oraz kierowni­
cy zimowej zaprawy piłkarskiej.

od
że

CAŁY prawie tegoroczny ur­
lop poświęciłem na 'krajo­
znawcze podróże po Polsc.e.

Od tak zwanych modrych fal Bał
tyku, po cichy uroczy podgórski
Iwonicz — byliśmy prawie wszę­
dzie.

— Piszę — byliśmy, bo towarzy
szył mi w tych wędrówkach, rzecz

jasna, pan Walery Wątróbka, któ
ry pewnego razu zrobił filozoficz­
ną uwagę.

— Patrz, jakie to. lato „zalane",
gdziebyś pan nie pojechał leje
deszcz.

Istotnie przeważnie lało z wy­
jątkiem tych dni, kiedy mżyło.

Walny zjazd
delegatom PZN

W Krakowie odbędzie się 4 wrze

śnia br. o .godz. 9.30 w sali obrad
Izby Przemysłowo - Handlowej
walny zjazd -delegatów
Związku Narciarskiego.

W programie obrad:
zjazdu, przemówienia
ogłoszenie wyników,
sprawność i odznaki górskie
oraz wręczenie nagród Prezesa

Rady Ministrów Józefa Cyrankie­
wicza i Min. Rabanowskiego.

Polskiego

otwarcie
oficjalne,

Odznaki za

Poza tym t— sprawozdanie z

działalności Zarządu Głównego,
sprawozdanie kasowe, wybór za­
rządu gł. PZN.

Wielka

impreza sportowa
ir Swoszowicach

Sala-wstała jak jeden mąż. Wszyscy natychmiast od­
wrócili się ku parze staruszków, istna zamieć śnieżna

otoczyła ich ze wszystkich stron utworzona z powiewa­
jących chusteczek, zewsząd brzmiały najserdeczniejsze
okrzyki na ich cześć.

Po czym przewodniczący zabrał głos:
— Oto co chcialem wam zakomunikować. Znamy do­

bre serce pana, panie Richards, lecz nie czas teraz, na

okazywanie litości przestępcom (okrzyki: racja racja!).
Czytam na twarzy pana jego szlachetne zamiary, ale nie

mogę pozwolić, aby pan bronił sprawy tych ludzi.
—Ale ja miałem właśnie...
— Proszę niech pan zajmie swoje miejsce, panie Ri­

chards. Musimy zbadać zawartość pozostałych kopert.
Prosta sprawiedliwość względem ludzi, których zdema­
skowaliśmy dotychczas, wymaga' tego. Jak tylko z tym
skończymy, daję panu moje słowo, że wysłuchamy pana.

Liczne głosy: Racja! Przewodniczący ma rację, nie po-
zwolimy teraz na żadne przerwy! Czytać dalej! Nazwiska!
Nazwiska! Zgodnie, z warunkiem wniosku!

Para staruszków zbita z tropu, siadła z powrotem,
a mąż szepnął do ucha żonie:

— Jakże okropnie ciężko jest czekać! Wstyd będzie
sto razy większy, gdy się dowiedzą, że chcialem bronić
nas samych,

Podczas
nowo.

„Daleko
ppdpisano

„Daleko
podpisano

„Daleko
podpisano

W tym
nowili, że

talnych,
wdzięczny. Od tej chwili podnosił kolejno każdy arku­
sik papieru i 'czekał.

Sala chórem wyśpiewywała owe osiem słów, miaro­
wo skandując i kończąc na nutę znanej kantyczki:

— Dal-e-ko ci do te-e-go że-e-byś. był złym czło-o-
wie-e-kiem!

odczytywania nazwisk,

ci do tego, abyś był
Robert T. Titmash.
ci do tego, abyś
Eliphelet Wecks.
ci do tego, abyś
Oscar B. WilA-r.

miejscu zebranym
będą sami odczytywać owe osiem, sakramen-
słów. Przewodniczący był im za to raczej

Mark Iwaln *nlon' Sipnilns'il

który zdemoralizował

tym przewodniczący dodawał: podpisano Archibald

prze-
tekstu

A te-

dłu-

wesołość wybuchła

złym człowiekiem"

na Ri-

wy-
cze-

był

był

złym

złym

człowiekiem"

człowiekiem"

Mimo to nad morzem szukaliśmy
w piasku bursztynów, ale znajdo­
waliśmy je w sklepach. W skle­
pach szukaliśmy wędzonych flą-
der ,ale nie było, lada dzień mia­
ły nadejść z Warszawy ż centrali
rybnej. Ponieważ jakoś nie nad­
chodziły postanowiliśmy poszukać
ich w Jastarni.

Przy molo stał właśnie na ko­
twicy piękny smukły statek żeglu
gi przybrzeżnej „Panna Wodna",

— Notoluwte„Pannę" — po
wiedział pan Walery i chcieliśmy
wsiąść, ale zatrzymał nas kapitan.

— Panna Wodna do Jastarni
nie chodzi, kursują tam tylko
mniejsze statki o drewnianych ka
dłubach.

— Dlaczego?
— Dlatego, że

bezpieczeństwo znajdowania się
na dnie starych
po wojnie.

— Faktycznie — odrzekł — na

to pan Wątróbka — co racja to

racja, szkoda by było tego stat­
ku. Ładne parnaście milionów
kosztuje, co innego jakieś tam
stare drewniaki — akcja „O" zna

czy się.
Ale ponieważ że zapomnieliśmy

zabrać ze sobą pęcherzy, a pły­
wać nie potrafiem, nie pojadziem
drewniakiem.

Kapitan wyjaśnił nam przystęp
nie, że jesteśmy w błędzie, nie o

to chodzi. Małe statki płytko się
zanurzają i wskutek tego niebez­
pieczeństwo zaczepienia o minę
im nie zagraża.

Podziękowaliśmy mu za wyja­
śnienie i wsiedliśmy w pociąg PKP.

W Jastarni fląder nie było, były
za to znakomite węgorze w pusz­
kach, w galarecie. A ponieważ
te są również i w Iwoniczu, nie
było żadnych przeszkód, żeby sig
tam udać. Oczywiście przez War­
szawę.

Nigdzie się tak dobrze nie wy­
poczywa, jak w kochanej stolicy,
toteż zabrała nam parę dni i roz

stawaliśmy się z nią z pratcdzi
wym żalem.

— Ale trudno się mówi wczasy
rzecz -wydźwiękowa ń wylwęcać się
sianem nie w; jada. Chociaż set­
ce się rwie na Mariensztat, na Tra
sę, zasuwamy, panie szanowny, na

trawę — powiedział mój przyja­
ciel, gdyśmy wsiadali do wagonu
„Warszawa — Krynica przez Kra
ków — Tarnów — Stróże".

Otóż do Iwonicza można jechać'
rozmaicie. Ma się do wyboru
mnóstwo przesiadek, ponieważ bez
pośredni wagon został w tym ro­
ku zniesiony. Można się przesia­
dać w Rzeszowie, Jaśle, Tarno­
wie, Stróżach gdzie się komu po­
doba, daje to olbrzymie możliwo­
ści ’

krajoznawcze, trochę tylko
szkoda, że piękne te miejscowości
zwiedza się przeważnie w porze
nocnej, ale w świetle księżyca też,
wyglądają

— Tylko
nałogowo
Walery,
skorzystać
wej, która przewiduje jedną tylko
przesiadkę w Stróżach, ale za to

pozwala podziwiać tę jedyną w

swoim rodzaju stację .w ciągu
trzech i pół godzin, oczywiście no

cnych do pierwszego brzasku.
— No to jaka rada, przesiadaj­

my się w tych „Dzwońcach" —

zdecydował mój towarzysz pod­
róży.

— W jakich „Dzwońcach" ?
— Czy tam w „Cieciach".
— W jakich znowu „Cieciach'*

co pan mówi? W Stróżach.
— Jaka różnica ? Chociaż po mo

jemu dawno już ta stacja powin­
na się nazywać „Dozorcy".

Wysiedliśmy więc w Stróżach.
Noc była wyjątkowo pogodna.
Dworzec wyglądał niezwykle i ta

jemniczo. Usiedliśmy na ławce. *

— A jednak — zacząłem — dla
nas mieszkańców miast noc taka
ma wielki urok. Rzadko kiedy
warszawiak ma okazję podziwiać
brzask na łonie natury.

— Przypuszczam, że ten wagon
z Warszawy do Iwonicza, w celu
popierania natury został skąsowa
ny. Bo to-uważasz pan,, nawet sta

cja prawie że nieobecna, w czasie
wojny wyszła sama natura.

-- Ale przyzna pan,, że nieza­
pomniane wrażenia daje,. ten różo
wy brzask jutrzenki tam nad gra
nitową linią lasów, albo czyż nie
wzruszająco wyglądają te drżące
perełki rosy na dżblach trawy.

— Owszem, tylko że zimno cho
lera. Dreszcze marzenia utrudnia­
ją. I rosa także samo na nosie
się zbiera. Ja myślę że ta stacja
nie od dozorców się nazywa Stró­
że ,tylko wskutek dlatego- że kra­
kowska derekcja kolei tu s-t-r-u-

ż-e wariata z warszawiaków, co

w charakterze ciężko chorych d9
| Iwonicza posuwają, WIECH a

istnieć może nie-

min pozostałych

w

od
Z okazji dorocznych dożynek

Swoszowicach pod Krakowem
będą si£ 4 września wielkie.Tgrzy
ska sportowe.' “Terminarz “przewi-'
dtijer■turniej- 'błyskawiczny 'Ośmiu

ludowych zespołów z LZS Bieżano
wianką i Swoszowianką na czele
oraz udział drużyny WKS 'Wawel
i ZKS Garbarni. Odbędą się tak­
że zawody lekkoatletyczne w kon

kurencji- żeńskiej i męskiej zawo­
dy siatkowe i wyścig

W imprezie wezmą
lepsze lekkoatletki i
Ludowych Zespołów
z okręgu krakowskiego.

roiwerowy.
udział naj-
lekkoatleci

Sportowych

MICKIEWię

POMNIKA bardzo malowniczo,
że nie obecnie bo deszcz
leje — marudził pan

Toteż postanowiliśmy
z kombinacji rozkłada

w życu nazwisko nasze padło z czyichś ust, zbrukane.

Bądźcie litościwi przez wzgląd na nasze dni lepsze,
w miarę miłosierdzia waszego uczyńcie, aby wstyd nasz

nie był tak ciężki do dźwigania".
W tym miejscu zadumę jego przerwała Maria; trąciła

go lekko łokciem, zauważywszy, że jest na wpół przy­
tomny:

— Bądź gotów — szepnęła. ■— Teraz będzie twoje na­
zwisko, odczytał już osiemnaście.

Śpiew skończył się.
— Następny! Następny! Następny! — leciały okrzyki

ze wszystkich stron sali.

Burgess włożył rękę do kieszeni. Para staruszków drżąc,
zaczęła wstawać. Burgess przez chwilę grzebał w kiesze­
ni, a po.tym powiedział:

— Okazuje się, że przeczytałem już wszystkie!
Napół omdlała z radości i zdumienia para staruszków

opadła na krzesł.a Maria wyszeptała:
— Ach, chwała Najwyższemu, jesteśmy ocaleni! On

zgubił nas... ach, nie oddałabym tego za sto takich
worków!

Zgromadzenie uznało za stosowne zaintonować z ha­
łasem trawestację z „Mikada", prześpiewało ją trzy ra­
zy, z coraz większym entuzjazmem i wstało z miejsc,
gdy po raz trzeci doszło do końcowego wiersza, dodając
na zakończenie trzy głośne hurra! na cześć:

— Nieskazitelności miasta Hadleyburga i jego osiem­
nastu nieśmiertelnych przedstawicieli.

A po tym znów wstał Wingate, siodlarz, i zapropono­
wał, aby wznieść okrzyki na cześć „najuczciwszego czło­
wieka w mieście", jedynego z pomiędzy czołowych oby­
wateli, który nie próbował ukraść pieniędzy — Edwar­
da Richardsa.

Okrzyki wzniesiono z wielką, wzruszającą serdeczno­
ścią. Następnie ktoś poddał myśl, aby Richardsa miano­
wać „Jedynym Strażnikiehi i Symbolem Świętej Odtąd
Tradycji Hadleyburga z prawem patrzenia całemu drwią­
cemu światu prosto w twarz".

Wniosek przyjęto przez aklamację, po tym znów od­
śpiewano „Mikada".

Po
Wilcox. I tak dalej, i tak dalej, nazwisko za nazwiskiem,
bawiono się coraz lepiej, coraz wspanialej, prócz nie­
szczęsnych dziewiętnastu. Od czasu do czasu, gdy wywo­
ływano szczególnie świetne nazwisko, sala kazała

wodniczącemu czekać, póki nie wyśpiewa całego
uwagi próbnej, od początku dó końca.

— Pójdziesz dó piekła albo też do Hadleyburga.
raz staraj się .trafić do tego pierwszego...

W tych. specjalnych wypadkach dodawano jeszcze
gie męczące, imponujące: „A-ą-a-amen".

Listów ubywało, ubywało, ubywało, biedny stary
chards rachował je wszystkie, podskakiwał ilekroć
mawiano nazwisko, przypominające jego własne i
kał w męczącej niepewności na nieuniknioną chwilę,
w której skorzysta z upokarzającego przywileju, żeby
wstać ze swoją Marysią i dokończyć swej obrony, którą
zamierzał wypowiedzieć tymi słowy:

„... bo dotychczas nie zdobiliśmy nigdy nic złego i kro-

błysnęła nowa myśl. Posta- czyliśmy nienagannie naszą skromną drogą. Jesteśmy
bardzo biedni i starzy i nie mamy dzieci, -ani nikogo,
ktoby nam dopomógł. Poddano nas srogiej pokusie i upa-
diiśmy. Kiedy za pierwszym razem wstałem, aby wam

wyznać prawdę, chcialem was błagać, abyście nie odczy­
tywali mego nazwiska w tym miejscu publicznym, bo

wydawało nam się, że nie wytrzymamy tego wstydu. Ale
uniemożliwiono nam to. I słusznie. Powinniśmy cierpieć
razem z innymi Ciężki to był cips,. Po ry pierwszy ?D. c. n,)


